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na z najsubtelnieiszych artystek filmowych Ameryki — Elissa Landj, 
gwiazda wytwórni „Foxa“. 
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Cjekawe uwagi poświęca rodzinie francu- 
skiej dziennikarz niemieckj Feill w Sonntag 
Morgen, wychodzącem w Berlinie. Dowodzi 
on czarno na bjałem, że Francuzi maja nie” 
słusznie opinję amoralnych i lekkomyśl-- 
nych Opinję taką wyrabiają im ludzie, któ 
rzy bawią w Paryżu przelotnie, zwiedza” 
jąc przeważnie restauracje, bary i dancin- 

które są przecjeż zbiegowiskami awan 
turników z całego świata. 


Dopiero gdy się pozostanie we Francji 
na dłużej — pisze Feill — ma się sposob 
ność widzieć sceny, które nie licują z fatal 
ną opinją o Francji. Z jakaż dumą ojccwie 
rodzin — zarówno robociarze, jak i szy” 
kowni panowie, pchają przed sobą dziecin 
ne wózki w lasku Bulońskim. Nawet w 
Niemczech mężczyźni czuliby się upokorze 
ni, odgrywając rolę nianjek. Francuz po- 
wracający z podróży nie waha się objawić 
w sposób nadmiernie ekspansywny radości 
z powrotu. Rzuca się na szyję żonie, cału 
je matkę, podrzuca do góry dzieci. Fran 
cuz jest tak przywiązany do swej rodziny, 
że gotów jest zrzucić ze schodów jntruza, 
us;łującego przekroczyć bez proszenia próg 
domowego ogniska Niechę'ne zaprasza ma 
ło znanych mu ludz, utrzymuje stosunki 
towarzyskie tylko z „wypróbowanymi" 
przyjaciółmi i krewnymi. 


Panny z dobrych domów wiodą po dziś 
dzień egzystencję przedwojennych gąsek. 
Narażają się na cjerpkie uwagj ze strony 
rodziców, o ile wyjdą wieczorem w towarzy 
stwie miodezć człowieka bez „damy do to- 
warzystwa'. | 


Natomiast młode Niemki, przebywające 
w Paryżu na studjach, nie krępują się wca 
le; chodzą do dancingów į kinematogra- 
fów „we dwójkę“ z kolegami, potem się 
dziwią, że nie otrzymują zaproszeń do 
eleganckich domów. Francuzj powiadaja że 
postępowość Niemców, zezwalających dzie- 
ciom na samowolne kierowanie swojem ży 
ciem jest sprzyjaniem rozpuście, pod pozo 

ramj szczytnego l:beralizmu. 

We Francji dziecko jest „„maskotą" ro- 
dziny. Matki wydają ostatni. grosz na to, 
by pięknie ubrać swoje dziecko. Same wila 
nos;ć niemodne suknie, ale dzieci muszą wy 
glądać jak laleczki, 


Mąż Francuz nie jest wierniejszy niż 


przeciętny mężczyzna, leez dba o prea'jż 


domu i rodziny. resztą łatwo mu to przy 


chodz:, gdyż Francuzka jest pomimo po. 


zornej lekkomyślności, Świetną gospodynią 


zupobiegliwą, oszczędną į pracewitą panią 


domu. Lomimo, że nie uzyskała do tej po 


ry prawa głosu, jest w. większości wypad ... 
ków szyją, którą kręci miężowską głową. 


Artykuł niemieckiego dziennikarza zdum.e 'e 
wa bez: stronnością. 


Victor Mac Langlen i Gretta Nissen w fil mie „Faworyta maharadży* 


` Opłatek“ Krocjaty. Buchar ine) przy szkole powszechnej Nr, 31. Na zdję | 
ciu widzimy młodzież. Z kierowniczką p. M, 'Brzezińską na czele oraz kate- © 
chętkę szkoły, siostrę Pelagję Kopczyńską. 
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uważany byi za bezcenny hieroglif, 


W połowie zeszłego stulecja wiele wrza 
wy narob:ło odkrycie iajemniczego rękopi 
su, którego karty pokryte były koślawemi 
znakami. Księga dostała się do rąk fran- 
cuskich uczonych. Złożono ją w paryskiej 
Bibljotece Arsenału į zaopatrzono etykietka 


noszącą nap.s: „Księga dzikusów”. 


Mędrcy, którzy przyglądali się niezrozu 
miałym znakom przez „szkiełka“ doszli do 
wniosku, że autorem księgi mus,ał być czer 
wonoskóry poeta į malarz, obdarzony nie” 
mal genjalną fantazją. Postanowiono u” 
przystępnić jego dzieło szerokim rzeszom, 
i wypuszczono na rynek księgarski luksuso 
we wydanie, oprawne w cielęcą skórę. Je- 
den z uczonych Domenech, członek wielu 
towarzystw naukowych, uzyskał na ten cel 
subsydjum »d cesarza Napoleona  III-go. 
Wygłosił on szereg pogadanek na temat 
hieroglifów, jakie przed wiekami były w 
użyciu u niektórych szczepów indyjskich w 
Ameryce, 

Minęło wiele lat. No i zgodnie z przy” 
słowiem, oliwa prawdy wyszła w końcu 
na wierzch. Ktoś sprawdził, że bezcenny 
„pomnik literatury i sztuki indyjskiej jest 
poprostu kajetem małego Dyzia a właściwie 
Fryca, gdyż autor „hieroglifów“ był synem 
Niemca kolonisty i uczniem amerykańskiej 
szkoły powszechnej. |. 

Gdy się ogląda księgę dzikusów, widać 
odrazu, że tajemnicze znaki są koślawem; 
niemieckiemi literami, albo wyrazami, któ- 
rych ortografja pozostawia wiele do życze 
nja. Poprzekręcane niemieckie słowa to 
objaśnienia rysunków. Inne dziwolągi są 
poprostu liczbami wypisanemi do góry no 
gami. Wiadomo, że dzjeci lubią płatać ta- 
kie kaligraficzne figle. 

Dwa obrazki zaopatrzone są w podpis 
„Honig“ (miód), a wyobrażają szereg uli, 
; plastrów miodu, oraz kilka glinianych 
dzbanów, w których przechowuje się miód, 
w niemieckich prowincjach. Kajecik małe” 
zo Fryca zawiera szereg humorystycznych 


Zarząd Towarzystwa Muzycznego im. Rarcewicza, urządził w ub. 
tygodniu w lokalu Stow. Kupców i Przemy słowców Polskich przy 
BĘ Kilińskiego 145 „Opłatek” dla członków oraz zabawę karnawa 


W tygodniu ubiegłym urządzona została „choinka“ dla dzieci człenków pol- 
skiego Związku Zawodowego Pracowników "as: ytucyj Ubezpieczeń Społecznych 


w lokalu własnym przy ul. Piotrkowskiej 154. Powyżej widzimy, dziatwę »raz 
przedstawicieli Związku j Sekcyj Dochodów Niestałych. 


ilustracyj z życia myśliwych — niema w 
ckich musiał nieraz widywać ojca i star 
tem nie dziwnego: synek kolonistów niemie 
szych braci, wybierających się na polowanie 
Na jednym z rynsunków widać wyraźnie 
małego chłopca, któremu dają w skóre. 
Poprostu trudno uwieżyć, że synhedryn 
uczonych tyle czasu poświęcił badaniu dzie 
cinnego pamiętniczka i że uznał go za prze 
jaw sztuki indyjskiej. Zachwycani się np. 
dokumentalnym obrazkiem z życia pierw” 
szych chrześcijan z plemienia Siuksów. U- 
le, które są wcale zręcznie narysowane, u 
znano za podobizny beczek, zawierających 
ognistą wodę a emblemat zaopatrzony w 
nadpis „wurst“ (kiełbasa), wydał się uczo 
nym symbolem pioruna. Na ten temat wy 


nikła wielka awantura, gdyż pewien profe. 


sor twierdził, że kiełbasa wyobraża ucho 


We Na zdjęciu uczestnicy zabawy. 


Gwarno było w Domu Ludowym na , | 
cje stowarzyszenia Robotników Chrześcijańskich. Do rozbawionej 
SOZ przemawiał główny patron Stowarzyszenia ks. "kanonik 


Boga, słuchającego modltw  zanoszonych 
przez mieszkańców zjemi. 

Kiedy w symfonjj pochwał zadźwięczała 
dysonansowa nuta ostrzeżenia — zakrzy” 
czano sceptyką  Petzolda, który ośmielił 
się kwestjonować autentyczność dokumentu 
Domenech wszczął z nim polemikę i ogłosił 
druzgocący artykuł p.t. „Prawda o Księ- 
dzę Dzikusów* Lecz zkolei odezwały s ię 
głosy innych sceptyków i w rezultaccie syn. 
hedryn uczonych musiał przyznać się do 
popełnienia gaffy. | 

Nie się nje zmieniło na Świecje od cza 
sów Domenecha i Petzolda. W zeszłym stu 
leciu madrzy ludzie dali się wyprowadzić 
w pole małemu Frycowi, a dzisiaj w mą” 
drej epoce radja į telewizji — trzynastolet" 
nia Nicole oszukała sędziów konkursowych 
rozdających nagrody literackie. 


„choince urządzonej dla dzie 


Rybus. 


Ą | Mars, również mniejszy od ziemi, ale 
znajdujący się W większej odległości od 
Słońca, mógł zachować do dzjś atmosferę 
ale składającą się Z cząs:.ek gazowych. cięż 
szych jak np. para wodna. Napewno nie ma 
w jego atmosferze gazów lekkich, jak np. 
hel, lub wodór. 

Te wnioski, wypływające z rozważań te 
oretycznych zostały potwierdzone przez wie 
lokrotne obserwacje powierzchni planet i 
księżyca. Obserwacje te polegają na pomia” 
rze zdolności odbijania światła słonecznego 
oraz na badaniach zdjęć fotograficznych 9 
trzymywanych przez kolorowe filtry. Obra 
zy otrzymane przy użyciu filtru, np. fiole 
towego, żółtego i czerwonego, różnią się 
znacznie w wypadku, gdy planeta posjada 
średnicę o 6 proc. większą niż przy użyciu 
filtra czerwonego. Wynika z tego wniosek 
że wysokość atmosfery Marsa wynosi ok. 
200 km. Ta sama masa gazu, przenieziona 
na ziemię, wytworzyłaby warstwę wysoko 
ści 75 km. Widać z tego, że atmcsfera ta 
jest rzadsza od atmosfery ziemskiej, co je 
dnak nie wyklucza możności życ.a organicz 
nego na jego powierzchni. Z planet układu 
słonecznego najbardziej bezwątpienia c'eku 
wą dla ostronoma jest planeta Wenus. Nie 


Ziemia nasza otoczona jest dość grabą 
warstwą atmosfery, będącej jednym z wa” 
runków koniecznych dla utrzymania życia 
organicznego na jej powierzchni, Ta atmos 
fera, składająca się przeważnie z azotu, 
tlenu w warstwach niższych į wodoru w 
warstwach wyższych, zawiera około 10 stop. 
czątek gazowych, utrzymujących się nad 
powierzchnią ziemi, jedynie wskutek jej 
przyciągania Cząstki tych gazów znajdują 
się w ustawicznym ruchu o prędkości éved 
niej 500 m. sek, Prędkość ta zależy od 
temperatury. Gdyby temperatura była wyż 
sza, lub gdyby prędkość tegu ruchu Łyła 
większa, mogloby się zdarzyć, że cząstki 
gazów ucjekałyby jedna po drugiej z pela 
przyciągania ziemi, wskutek czego ta ostat 
nia straciłaby, po niedługim czasie cały z 
swój zapas atmosfery. Wielkość masy zie” 
mi, oraz jej odległość od słońca sprawiają 
że prędkość osiągnięta przez ciąstki gazowe 
jej atmosfery jest okrągło 22 razy za ma” 
ła, by mogły one uciec z pola przyciągania 


$ 


ziemi. Według Jeansa, możemy uważać at 

A ROZA stety, wskutek otaczających ją ges D W gmachu Polskiej Agencji Telegraficznej w Warszaw;e obradowali przedstawic e 
f | | chmur nie wiemy nie o jej powierzchni. WY porozumienia prasowego polsko-czechosłowackiego. W obradach brało udział 9-c-u de” 
"Te same rozważania zastosowane do pla soka zdolność odbicia promieni słonecznych legatów czeskich. Obradom przewo dniczyli kolejno: prezes komitetu czechosłowackiego 


nasuwa myśl o śniegu — Co jednak jest wy 
kluczone z powodu bliskości słońca. Bada” 
aia fotograficzne Rosso w obserwatorjum 
Mt. Wilson w roku 1927 wskazują wyraźnie 
ra lużą gęstość atmosfery Wenery. 

Nie wykluczone jest istnienie 
w tej atmosferze tlenu i pary wod- 
nej, chociaż badania widmowe nie zdają się 
tego potwierdzać. Należy jednak wziąć pod 
uwagę fakt. że znamy tylko zewnętrzne, a 


net dużych i do słońca, prowadzą do wy red. W. Svihovsky i prezes komitetu polskiego red. W. Bazylewski. 


ników analogicznych. Atmosferę Jowisza, 
jako większego od ziemi į znajdującego się 
w odległości przeszło 5 razy większej od 
słońca, niż odległość ziemi, możemy uwa” 
żać za stale z nim związaną. Na powierzch 
ni słońca cząsteczki gazowe osiągają wsku 
tek wysokiej temperatury prędkości śred 
nie bliskie 3 km-sek., wskutek jednak du- 
żej masy Słońca nie mogą oderwać się | 
odeń, prędkość do tego potrzebna dochodzi 

bowiem do 618 kmsek. Widzimy z powyż 

szego, że o ile jakieś ciało niebieskie po” 

siada dość dużą masę i o ile jest otoczone 

jakąś atmosferą, to czas jej posiadania 

jest bardzo długi. 
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Neptun, bóstwo wszelkich wód, a zwłaszcza morza, | i więc wysokie warstwy tej atmosfery. Stresz 
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czając powyższe rozważania dochodzimy do 
wniosku, że planety małe nie posiadają at- 
mosfery, nie mają bowiem dość siły, by 
ją przy sobie utrzymać. 


Gorzej przedstawia się sprawa dla ciał 
niebieskich o masje małej. Prędkość krytycz 
na pozwalająca cząstkom gazu ucjeć w 
przestrzeń, jest proporcjonalna do pierwiast 
ka kwadratowego z iloczynu grawitacyj” 
nego na jej powierzchni, 
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- Ponieważ małe planety posiadają oba te 
czynniki małe, więc prędkość ta jest rów 
nież mała tak, że średnią prędkość ruchu 
cząstek gazowych częstokroć: przewyższa 
ją, wobec czego planeta traci w krótkim 
czasje całą swoją atmosferę. I tak np. na 
powierzchni księżyca, s.ła przyciągania jest 
6 razy mniejsza niż na powierzchni ziemi,  *, 
promień jego jest prawie 4 razy mniejszy 
od promienia ziemi, nie dziwnego więc, ża 
jeśli nawet księżyc posiadał kiedykolwiek. 
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atmosferę, musiał ją już dawno stracić. 2 

Ten sam les- spotkał atmosferę Merkurego è a | 

i to jeszcze prędzej, prędkbść ruchu czą- | i = ieža PEN i, gdy sł w Wenecji i 
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jak się zapowi 
sezon radjowy. 


Radjowe programy muzyczne w bieżą: 
cym sezonie zimowym nab orą bardziej 
skondensowanej formy, do czego przyczy” 
nia się skrócony czas trwania audycyj. Po 
zatem program zimowy specjalnych zm'an 
w audycjach muzycznych nie przewiduje. 

Tak jak w latach ubiegłych, do czoło” 
wych koncertów radjowych należeć będą 
koncerty symfoniczne, transmitowane z Fil 
harmonji Warszawskiej. Radjowe symfoni- 
czne koncerty wtorkowe zachowały również 
swe miejsce bez zmiany į oddane zostały 
pod dyrekcję Grzegorza Fitelberga i Emila 
Młynarskiego, przewidując jednakże gośc.n 
no występy kapelm strzów zagranicznych 
tej miary co Schejnpflug, Flitz Mahler o- 
raz innych znakomitości. Cykl audycyj sym 
fonicznych zamykają wielkie koncerty niię 
dzynarodowe europejskie, które rozpocznie 
transmisja z Mublina muzyki irlandzkiej, 
muzyki fińskiej z Oslo pod batutą znako 
mitego kapelmistrza fińskiego Van der 
Palsa. 

w ramach koncertów obzjmują najpopu 
larniejsze į najwyb.tniejsze dzieia Symuoni 
stów dcby dawniejszej oraz kompozy.orów 
nowszych. W dziale muzykj kameralnej — 
przyrzekły stałą swoją współpracy Cwa 
zespoły kameralne: Kwartet roski Dubi- 
ska, Adamska, Fliderbaum, Szaleski. į War 
szawski Kwartet Smyczkowy (J. Kamiń 
ski, Neuteich, Tursch j Gornowski. Oprócz 
zespołów polskich zapowiedziany jest w 


krótkim czasie przyjazd Kwartetu Drezdeń . 


skiego, posiadającego swoją ustaloną reno 
mę artystyczną. Pozatem korzystając z ide- 
'alnego bezkonkurencyjnego nagrania płyto 
wego nadany zostanie szereg arcydzjeł Hay 
dna, Mozarta, Beethovena, Czajkowskiego, 
i innych w wykonaniu artystów wszechświa 
towej sławy. 


W zgromadzonych licznie programach ra 
djowych nazwiskach solistów widnieją naj 
lepsze siły polskie: prof. Turczyński, prof. 
Drzewiecki, prof. Rabcewiczowa. Z młodych 
artystów poza transmisjami z Filharmonji 
Warszawskiej nadane będą recitale czterech 
najwybitniejszych uczniów. Paderewskiego, 


—Brachockiego. Dygata, Szpinalskiego i 
Sztompki, ktorzy wystąpią z interpretacją 
dzjeł chopinowskich. Siły śpiewacze repre- 


zentują: Bandrowska—Turska, Freundowa 


Zmigród — Fedyczkowska, Aniela Szlemiń 


ska, pozatem znani artyści: Dygas, Mi:ha 
łowskj, Janowski, Mokrzycka Argasińska i 
z młodszych skrytalizowanych talentów — 
Lucyna Szczepańska, Popławski i in. 


Na koncerty radjowe zaangażowane z0. 


stało także sporo sił artystycznych zagrani 


cznych, m. in. Nikolaus Van der Pal (dy* 


rekcja) Sergjusz Prokofjew, którzy wystą- 
pią z recitalem kompozytorskim Zina Ljubo 
 varProkofjew, żona kompozytora (śpiew) 
znakomita rosyjska sopranistka M. Ku- 
renko sławny wiolonczelista francuski An 
dreJouvelin, Paul Hindemith, znany kom- 


€ 


Irena Dunne i John Boles, znani z filmu p.n. „Boczna ulica“, 
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"W ubiegłym tygodniu odbył się w Łodzi wielki koncert ocjemniałych artystów na 
dochód Łódzkiej Rodziny Radjowej. W koncercie wziął udział Świetnie zapowiadający . 
się, utalentowany pianista ociemniały p. Br. Aksamirskj : zw. polskim Imre Ungar. 
Na zdjęciu widzimy artystów, przedstawicieli Łódzkiej Rodziny Radjowej oraz dzieci 
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„Piast“—art. mal. Fr. Walezowski. 


pozytor į altowiolista, Aleksander Un'ński, 
znany już w Polsce dobrze leureat tegoro 
cznego konkursu Chopinowskiego, świetny 
pianista Arrau, skrzypek czeski wszech- 
światowej sławy Vasa Prihoda, znakomity 
włoski pianista Zecchi, występ popularnego 
u nas artysty Orłowa i wielu, wielu jnnych. 


Opery znajdujące wśród grenium ra- 
djosłuchaczów licznych zwolenników trans 
mitowane będą z Teatru Wielkiego w War 
szawie, ze Lwowa oraz nadawane ze stu 
dja, tworząc program najlepszych polskich 
i obecnych utworów, wreszcie doskonałe v- 
pery włoskie w wykonaniu „La Scali“ i 
francuskie nadawne będą w bezkonkuren- 
cyjnem nagraniu płytowem. 

Przechodząc do muzykj lekkiej, trzeba 
zaznaczyć, że wieczory operetkowe przynio 
są, oprócz arcydzieł klasycznej muzyki lek 
kiej (J. Straussa, Lehara, Kalmana) — u- 
twory mniej znane, sięgające do arcydzieł 
oklaskiwanych niegdyś na scenie operetki 
warszawskiej jako to „Czarna Marzanna“ 
J. Straussa, odznaczająca się niezwykłą 
melodyjnością i wesołą treścią, „Książę No 
cy* Lehara, „Trzy życzenia” Zjehrera itd. 

W solowych koncertach będą mogli rad- 
josłuchacze wedle. sympatji i upodobań de” 
lektować się repertuarem groteskowym Zi- 
mińskiej nastrojowym Modzelewskiej oraz 
pełnym humoru Krukowskim, Lawińskim i 


Zw. Rezerwistów (pracowników K. E. E.) 


„Jasełka“ dla dzieci. Powyżej widzimy dzia twę oraz 
mendantem p. B. Groskim na czele. 
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„Portret p. S,“ — Ary Sperski. 


Walterem oraz dotychczasowymi uluhień- 


cami — chórem Dana, Piosenkami Fogga l 


innych. Ciekawem i miłem urozmaiceniem 
programów będą Audycje poświęcone daw- 
nym, zapomnianym, piosenkom, s*anowią" 
cym rodzaj „sztychów muzycznych” w któ 
rych odźwierciadla się styl dawnej melodji. 

Audycje ludowe urozmajcone zostaną wy 
stępami artystów i akterów charakterysty 


Koło IV zotgan'zował. 
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cznych, którzy talentem swym stanowić bę 
dą dopełnienie fokloru. 

Wreszcie dopełnieniem programów mu 
zyki lekkiej są transmisje muzyki tanecz” 
nej z lekali dancingowych warszawskich, z 
przodującym zespołem Golda i Petersburs 
kiego, Melodysty, Kataszka i Karasińskie- 
go, Wilkosza jtd. 


Przybył z Warszawy do Łodzi na zaproszenje grupy artystów „Ryn 
graf“ i wygłosił odczyt p. J erzy: Braun, literat i redaktor 
„Zet“. Na zdjęciu widzimy red. J. Brauna wśród członków „Ryngra 
fu“ w jednej z placówek krzew:ących 
rysunku, malarstwa i ożdobnictwa — Wacława Dobrowolskiego. Od 
strony lewej do prawej siedzą członkowie „Ryngrafu art. mal. W. 
Komitet z.ko- Dobrowolski, art. rzeźbiarz 7. Kowalewski red, J. Braun i art, mal: 
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ideę narodową — w szkole 


F. Walczowski 


Gaynor 


Najpiękniejszy „duet“ srebrnego ekranu — słodka Janet 
| Charles Farrell. i 
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AWZ - Lotnik Ernest Udet, bohater ekspedy 


| mum , RA - .„dycji polarnej Universalu” * pod k'e- 
| 5 a ASA Pai | RE Z dane. 4 | rolnictwa Arnolda Fancka i protek 
Fragment melodyjnej komedji muzycznej „Śpiew, .. całus... dziewczyna! według: noty 2 toratem znakomitego podróżnika sa, 
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py W a Ra bm. o godz. 18-ej w lokalu Stowarzyszenia Skarbowców 2 Łodzi przy ul. Moniuszki 4 odbyła się ' podniosła uroczys=" 
i dziesięciolecia Sodalicji Marjańskiej Pań przy kościele św. Krzyża, W uroczystości tej wzięły udział niezwykle ie 
nie aa Sodalicji Marjańskiej oraz duchowieństwo. Na “program uroczystości złożyło się łamanie opłatkiem, przemówienia, 


O a T | referaty, wreszcie nastąpiła część koncertowa i herbatka. PANEWCE 3 
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